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Petersburg jy  Sierpnia.

Zamek Domansee. 2 6  Sierpnia o 9  zrana odbyły się 
manewra 5 i 6  korpusu wojsk Pruskich, w obecności 
NN. C e s a r s t w a ,  J. C. W . W . X. M i c h a ł a ,  Arcys.ąząt 
i innych znakomitych osób, które potem zaproszone były 
n a  obiad do C e s a r z a  J m c i  w  zamku Domansee. ^

9.1 go, ciągnęły się dalej manewra tychże korpusow, 
po ukończeniu których N. C e s a r z  Jmc o  2 ę , po połud­
niu udał się w odwrotną drogę do Kalisza, gdzie szczęś­
liw ie stanał 2 8 go o 2 ej s północy.

N C e s a r z o w a  JmĆ zabawiwszy czas mejak. we W .oc-  
ławiu, takie 28^ o , o l e j  wieczorem szczęśliwie przybyła 

do Kalisza.
_  Przez roskaz dzienny C e s a r s k i  z  dnia 2 4  z. m., 

dany w Zamku Domansee, zostający w jezdz.e Jenerał- 
major Berdiajew 1 , mianowany sprawującym obowiąski 
Naczelnika Sztabu wojska Dońskiego, na miejsce dowodz- 
cy pułku kozaków gwardyi Jenerał-majora Nikołajew 1, 
który zostawać ma przy oddzielnym Kaukazskim korpusie, 
z zachowaniem dowództwa wspomnionego pułku.

—  2 2  Sierpnia mieszkańcy Petersburga święcili dzie­
wiątą rocznicę koronacyi N. N. P a ń s t w a : drogą dla serc 
wszystkich poddanych pamiątkę. W  świątyniach wszyst­
kich wyznań wznosiły się modły o jak najdłuższe trwanie 
świetnego niniejszego panowania. Wieczorem stolica wspa­
niale była oświecona i wiele domów prywatnych odzna­
czało się przepychem i gustem illuminacyi.

  Minister Spraw Wewnętrznych przedstawiał N. C e ­
s a r z o w i  J m c i  o przyprowadzeniu do skutku projektu Kost- 
omskiego Cywilnego Gubernatora względem wystawienia w

Kostromie pomnika Janowi Susanin, temu kmiotkowi-bohate- 
rowi który, ocalając protoplastę szczęśliwie ku sławie Ros- 
syi panującego Domu, Cara M i c h a ł a  F e o d o r o w i c z a ,  

przez swe bezinteresowne, wzniosłe poświęcenie się, pierw­
szy ofiarą własnego życia dowiodł wierności Rossyan ku 
temu Najjaśniejszemu Domowi.

Przedstawienie to zyskało przyzwolenie J. C. M o ś c i,  
obok czego N. P a n  raczył roskazać: otworzyć składkę w 
celu wzniesienia tego pomnika, a do ułożenia modelu, 
ogłosić szczególny na ten przedmiot konkurs artykułów.

P . Minister Spraw W ewn rozesłał w tym względzie 
okólnik do wszystkich naczelników gubernij, którym zle­
cił iżby otworzywszy pod własnem ich przewodnictwem  
składkę dobrowolnych ofiar na pomnik dla Susanina , 
wchodzące pieniądze przesyłali za pośrednictwem Cywil­
nego Gubernatora Kostromskiego do oddzielnego Komite­
tu, który w tym celu na miejscu ustanowionym został, 
donosząc też Ministerstwu tak o imionach ofiarujących, 
jakoteż i o ilości złozonej summy.

S t a n  K r e d y t o w y c h  z a K Ł A D Ó w  w  P a ń s t w i e  
R o s s y  j s k i e m .

2 0  Sierpnia odbyło się tu posiedzenie Rady Kredyto­
wych Państwa zakładów, na którem P. Minister Skarbu 
następującą miał mowę.

WPanowie! Oddając pod wasz rozbior rachunki zakła­
dów kredytowych z roku 1 8 3 4 , poczytuję za potrzebne 
wspomnieć o ważniejszych w przedmiocie kredytu czyn­
nościach, przedsięwziętych po złożeniu wam rachunków
z r 1 8 3 3 .

«S powodu 8 go popisu ludności wynikło zapytanie, na 
jakiej zasadzie mają być czynione z Banków pożyczki no­
we, podług świadectw Izb Cywilnych wydanych po 8 mym  
popisie, tudzież pożyczki dodatkowe na dusze, które pod-



394 T Y G O D N I K

ług  tegoż popisu przybyły w majątkach już dawniej Ban­
kom zastawionych. Za poprzedniem porozumieniem się z 
Radami Opiekuńczemi ułożone o tem zostały w osobnym 
komitecie prawidła: do ich układu brano na uwagę ilość 
dusz jakie się po 8 popisie okazały, ilość dusz zastawio­
nych w Bankach podług dawnego popisu, wartość dóbr 
zwyczajnych i z górnictwa dochody mających, ilość summ 
do jakiej według przybliżonego obrachunku dochodzić 
mogą żądania pożyczek na dusze przybyłe, i możność 
zaspokojenia bez zwłoki tych żądań ze względu na ban­
kowe obroty. Prawidła wspomnione przejrzane w Radzie 
Państwa, po otrzyma nem potwierdzeniu N. P a n a ,  zostały 
ogłoszone 26  Stycznia b. r.

W iadomo wam, Panowie, że dwie nasze ostatnie za­
graniczne pożyczki zawarte zostały z warunkiem, iż spła­
canie biletów na te pożyczki wydanych, ma się odbyć 
drogą losowania, jeżeli kurs ich wzniesie się nad nazy- 
walną wartość.

Już w 1834 r. podniesienie się cen papierów, zwyczaj­
ny Wykup czyniło trudnym, a w r. 1835  trzeba się by­
ło wstrzymać z nim zupełnie, gdyż bilety wspomnionych 
pożyczek stanęły wyżej nad pari.

Biorąc na uwagę iż dobre użycie kapitału umorzenia 
jest jednym z najdzielniejszych środków utrzymania i po­
większenia kredytu, Ministerstwo Skarbu zajęło się ułoże­
niem szczegółowych prawideł o mającem się odbyć tego- 
rocznem losowaniu, na które obrócony będzie kapitał wy­
kupiła przypadający na rok 1855 , tudzież ostatek takie­
goż kapitału z roku 1834. Prawidła te po otrzymanem 
zatwierdzeniu N. P a n a  24 Czerwca b. r. przez Rządzący 
Senat zostały podane do powszechnej wiadomości.

'  Ż summy 3 0  milionów rub., zawartej w biletach Skar­
bowych trzech pierwszych szeregów, w obecności waszej, 
Panowie, spalono już biletów za 20  milionów r., dalej s 
pozostałych w obiegu biletów na 10 milionów r. weszło 
dotąd do kassy Komisyi Umorzenia 9 ,2 0 0 ,0 0 0  r. i cóś, 
s tego zapewne powodu, iż jak. zwykle się zdarza, niektó­
re bilety zostały zatracone lub Zapomniane, inne zaś dla 
różnych w prywatuem życiu okoliczności nie były poda­
ne do wypłaty, która się zresztą odbywać będzie w mia­
rę ich wchodzenia, lecz bez procentów. Niepodobna zaw­
czasu oznaczyć, kiedy wejdą po/.oslałe bilety, i dla tego 
poczytując za rzecz najgodniejszą spalenie teraz z liczby 
gotowych, po dzień dzisiejszy należycie sprawdzonych bi­
letów, za 6  milionów rubli, upraszam zarazem Radę, aby 
przyzwoliła na palenie pozostałych , lak gotowych w 
ilości przeszło 5 ,2 0 0 ,0 0 0  r. wynoszących, jako i jeszcze 
oczekiwanych, w obec komitetu Rewizorów, częściami, 
jak mu się zdawać będzie.

Pozostaje roi, opowiedzieć wam, Panowie, treść skła­
dających się rachunków.

K o m i s y  a U m o r z e n i a  d ł u g ó w .
t

S t a n  x i ę g i  d ł u g ó w  P a ń s t w a .

W  ciągu r .  1854 , zapisano do sięgi długów Państwa 
do rzęcłu długów terminowych pożyczone przez Skarb 
Państwa, na lat 3 7 , za osobnemi Monarszemi Ukazami z 
Rad Opiekuńczych Petersburskiej i Moskiewskiej 

w assygnatach . . . . .  1 5 ,/7 2 ,0 0 0  r.
Długi terminowe spłacane były podług umów.

Wykupiono długów zwyczajnych nieterminowych 5jj 
w srebrze r. . . . . . . .  71 ,5 6 0

Po takich zaszłych odmianach stan xięgi długów Pań­
stwa na r. 1835 jest następujący'.

I. Błagi terminowe.
•a) Zagraniczne Holłenderskie

1 ej pożyczki 8 2 ,6 0 0 ,0 0 0  guldenów, s których na 
część Rossyi, guldenów' . . . .  4 2 ,1 0 0 ,0 0 0
2 ej pożyczki   3 9 ,4 5 0 ,0 0 0

8 1 ,5 5 0 ,0 0 0  gnkh
b) Krajowe

w srebrze . . . . .  1 ,952 ,445  r . 60  k.
w assygnatach . . . .  1 2 2 ,599 ,020  r. 86 k.

II. Długi nieterminowe.
6{j w złocie. . . . .  . 14 ,220  r.

w srebrze . •  6 ,9 2 1 ,4 5 2  r. 9 5 |k .
w assygnatach . . . .  2 5 0 ,2 6 7 ,8 7 1  r.

52 w sreb rze ...............  107 ,320 ,280  r.
W  ogóle długi terminowe i nieterminowe po r .  1835 

wynoszą na assygnacye
w assygnatach . . . .  9 4 6 ,9 5 7 ,9 6 6  r. 45  k.

Komisya nieterminowych długów wykupiła po r. 1855  
6g w złocie. . . . . . 8 ,7 0 0  r.

w s r e b rz e   2 ,9 7 4 ,7 0 0  r.
w assygnatach . . . .  6 1 ,7 1 4 ,2 8 0  t.

62 w srebrze . . . .  .  15 ,7 8 5 ,7 2 0  r.

Obroty summ.
P r z y c h ó d

Na wypłatę długów, Komisya Umorzenia otrzymała w 
r. 18 3 4  podług tabelli:

w assygnatach . . . .  6 5 ,1 0 7 ,7 5 3  r. 25  k.
Summa ta, s przemianą na brzęczącą monetę i z do­

datkiem pozostałości z lat przeszłych i z innych obrotów 
wynosiła

w dukatach . . . . .  655  r.
W złocie . . . . . . .  1 ,905  r. 20  k.
w s re b rz e   1 0 ,1 7 6 ,/4 8  r. 68  k.
w assygnatach . . . .  4 3 ,2 5 2 ,0 5 8  r. 9 4  k .

R o z c h o d .
S tych summ Komisya w r. 1834  użyła na długi ter­

minowe zagraniczne i krajowe
w s re b rz e ................... 1 20 ,960  r.
w assygnatach . . . .  1 6 ,5 0 1 ,1 6 2  r. 2 8  k.

Od długów 6 i 5jl odliczono 2  i 1 procenta na kapi­
tał wykupną:

w złocie . . . . . . .  362  r.
w s re b rz e ................... 1 ,7 0 2 ,7 7 6  r. 4 0  k.
w assygnatach . . . .  2 ,6 2 6 ,7 3 2  r.

Zapłacono stałych dochodów właścicielom kąpitałów i 
obrócono na kapitał wykupna

w zł oci e. . . . . .  ■. 5 6 2  r.
w srebrze . . . 1 ,702 ,776  r. 4 0  k.
w assygnatach . . . .  2 ,6 2 5 ,7 5 2  i’.

Zapłacono stałych dochodów właścicielom kapitałów i 
obrócono na kapitał wykupiła

w złocie . . . . . . .  1 ,225  r. 2 0  k.
w sre b rz e    5 ,4 1 3 ,3 2 5  r. 7 7 Jk .
w assygnatach. . . . 14 ,8 2 2 ,1 5 5  r. 6 2  i k.

Wypłacono rozlicznych długów, bez wydania biletów 
gotowemi pieniędzmi, kapitału i procentów:
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w srebrze 
w assygnatach

238,047 r. 89 k 
1 ,738,070 r. 3 8 |k .

Odliczono na wydatki Ko misy i.
w a ssy g n a tac h  . . . • 400 ,000  r.

Oddano Głównej Kassie Państwa, me należących Ko­
misy! i użyto na roschod

w assygnatach . » . 92 ,678 r.
Po tych rozchodach pozostało n a  r. 1835 s u m m  i o z - 

maitych:
w dukatach . . . • » 6^5
w złocie . . . . . . .  318 r.
w srebrze . . . . . .  1,581,640 r. 6 1 jk .
w assygnatach . . . .  7 ,072,264 r. 124k.

Kapitał wykupna.
Kapitał wykupna w roku 1834 s pozostałością z lat 

przeszłych, s summami odliczonemi na umorzenie, i z 
innych obrotów pochodzącemi, wynosił'

J w złocie. . .    4 ,797,478 r. 32  lc
w srebrze , . . . . . 7,465,877 r. 9 4k.
w assygnatach 18,086,705 r. 711 k.aiatu  • . • • ----------1 - .

S tego w r. 1834, po użyciu na rozmaite w tym celu 
wydatki i po wymianach na r. 1835 zostało

w złocie   4 ,797,568 r. 32 k.
w srebrze . . . . . .  4 ,755,352 r. 6 9 |k .
w assygnatach . . . * 9 ,487,989 r. 32§k«

W  tej liczbie odpisano na oddzielny rachunek: 
w złocie . . . . . . .  1 ,188,305 r. 20  fc.
w srebrze . . . . . .  1,075,206 r. 8£k»
w assygnatach . . . .  3 ,463,835 r.

Kapitał wykupna 3  ej pozyczki.
Kapitał ten wynosił:

w srebrze 229 ,900  r.
w assygnatach . . . ; 44,426 r. 24  k.

S tego w roku 1834 użyto:
Na wykupno 28,000 r. ze stałem! dochodami po dzień 

wykupna
w srebrze 26,851 r. 10 k.

Wymieniono podług rozmaitego kursu:
w srebrze. . . . . .  12,748 r: 90  k.

Zostało na rok 1835
w srebrze. . . . . .  190,300 r.
w assygnatach. . • • 44,426 r. 24  k.

Kapitał wykupna 4 e j 4® pozyczki.
Na ten kapitał weszło

w srebrze. . . . . ! 252,119 r .  86  k.
w assygnatach . . . 74,661 r. 46  k.

S tego w roku 1834 użyto:
Na wykupno 43,600 r. ze stałem! dochodami po dzień 

wykupna i s kommissowem dla maklerów:
w srebrze. . . . . .  42,282 r. 36  k.

Za wymienione w srebrze 8,120 r. 93 k. zapłacono: 
w assvgnatach . . . 29,480 r. 70 k.

Zostało na r. 1855
w srebrze. . . . . .  209,837 r. 50 k.
w assygnatach. . . . 45,180 r. 76 k.

Oddzielnie odłożony kapitał.
Kapitał ten składał się s summ drugiej 6g pożyczki i 

s pozostałych od spalenia assygnacyj w 1822 i 1823 i\, 
i wynosił:

w złocie . . . . . .  2 ,428,501 r. 4 6 |k .
w srebrze. . . . . .  1,879,418 r. 18 jk .
w assygnatach . . . 6 ,249 ,098  r. 93  k,

S tego w 1834 roku użyto:
Na koszta podróży, Wysłanym do Londynu i Amster­

damu dwóm urzędnikom Koimsyi do pomocy Konsulom 
generalnym, przy wydawaniu nowych kuponów drugiej 5® 
pożyczki i na koszta drogi feldjegrowi, a także s tego po­
wodu wydatek uczyniony przez Jeneralnego konsula w
Londynie, w ogóle

w złocie .   2 ,862 r. 9 Jk .
w srebrze . . . . . .  5,620 r. 64  k.
w assygnatach . . . .  4,744 r.

Zapłacono za wymienione 25,000 r. w srebrze 
w assygnatach . . . .  90,625 r.

Pozostało na rok 1855:
w złocie . . . . . .  2 ,425 ,6o9 r. 3 6 |k .
w srebrze, . . . . .  1,873,797 r. 54 jk .
w assygnatach. . . . 6 ,153,719 r. 9o k.

B a n u  A s s v g n a c y j n y .
Massa puszczonych w obieg assygnacyj w roku 1834, 

podobnie jak w latach poprzednich , nieulęgła żadnej 
zmianie i wynosiła po 1 Stycznia 1835 r. 595,776,310
rubl i .  ( doL nasL)

  Do Petersburga P r z y b y l i .  2 8 — 31 z. m., s Ka­
mieńca Pod., obyw. tameczn. pow'. l ic i  dli eh \'Otłowskiy 
z Witebska, marszałek pow. Lepelski Sekr. gub. Sielawa. 
Wy j e c h a ł :  26  h. m. do Witebska, tameczny Wice-Gu- 
bernator R. St. Bobrowski.

Lista imienna osób mających udział w rewolucy i-, niekorzy- 
stających z udzielonej amnestyi i wyszłych zagranicę. 

[C iąg  d a lszy .)

1206. Miaskowski Józef żołnierz.— 1207. Morawski Fran­
ciszek były wojskowy.— 1208. Mystkowski Maciej ditto. 
1209. Miller Leopold Porucznik.— 1210. Młochowski Hip- 
polit, Jozef b.wojskowy. —  1211. Maliszewski Wincenty 
ditto. —  1212. Maciejewski Ignacy niewiadomy. —
1215. Mitron Grzegorz ekonom. —  1214. Magarzewski 
Teodor Porucznik— 1215. Majewski Michał Podoficer.—
1216. Mararaki Leopold żołnierz.— 1217. Mazurkiewicz 
Józef Leśniczy.— 1218. Majkowski Euzebi Kazimierz Ka­
det.—  1219. Małecki Jan Podporucznik.— 1220. Malicki 
Franciszek Porucznik. — 1221. Malicki Jan Podoficer—  
1222. Małoszek Ignacy Podporucznik.-- i2 2 3 . Malczewski 
Władysław ditto.— 1224. Malczyński Konstanty ditto. —  
1225. Margowski Marcin ditto.— 1226. Marchiewicz Joa­
chim ditto. __  1227. Markowski Faustyn ditto. —  1228.
Martynowski Alexander Porucznik— 1230. Marcinkiewicz
A lb e r t  Kapitan.— 1251. Mass Gotfryd Podporucznik-----
1232. Ma traszek Jan ditto, — 1233. Majer Franciszek 
Porucznik. — 1234. Mieduszewski Karol duto, 12o5. 
Mekarski Nepomucen ditto.— 1236. Miełczewski Franciszek 
Porucznik.— 1237. Mękarski Jozef ditto. 12o8. Miecz- 
nikowśki vol Mieczkowski Tadeusz Podporucznik.— 1239. 
Mikorski Józef Porucznik.-—1240. Mikułowski Jerzy żoł­
nierz.— 1241. Milewski Maciej podoficer.— 1242. Malew­
ski Stanisław Porucznik— 1243. Mirecki Alexander urzęd­
nik cywilny— 1244. Mirosławski Ludwik żołnierz— 1245. 
Michalewski Ludwik Podporucznik— 1246. Michliński Jan
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kandydat medycyny przy Uniwersytecie W ileńsk.—  1247. 
Michniewski Jan Lekarz. —  T 2 4 8 . Muśmćki Leon obywał, 
później Podpom cz.—  1249. Mniewski Teófd;podoficer. 
1250 . Modliński vel ParUszewśki Ignacy Józef Podporucz­
nik.—  1251. Modliński Napoleon Porucznik.—:1252 . Mokr­
sk! Ignacy ditto. —  1253. Mol Michał Podporucznik. —  
1254. MonicźeWski W iktor ditto.—il2 5 5 . Moczynski Ale­
xander ditto.— 1256. Mrozowski Franciszek ' oh. póź. Pod- 

;por.— 1257. Myszkowski W iktor Podporucznik. —  1258. 
Michałowski Jan ditto.— 1259. Mokrzecki -Ludwik chorą­
ży . 11260. Mochnacki Bazyli niewiadom y.— 1261. Niez-
nański Ferdynand Major;— 1262. Nowodworski Stanisław j 
Porucznik— 1263. Niedźwiecki Leonard student. —  1264. 
Nowosielski Felicyan Akademik. — 1265. Mikułowski -To­
masz - żołnierz.—-1266. Niewiadomski Józef ditto-.—  1267. 
Niekiłowicz Tomasz Akademik. —  11268. Narwocki Jan  ̂
student;— 1269. Nowicki Józef podoficer.—  1270. Nowak 
Faustyn .-gimnazista.—4 2 7 1 . Namysłowski Freucisźek ni i e-

• szczaniu 1273. Narwie Jan uczeń.—  1274. Nowak Se-;
bastyiin podoficer.— 1275. Naehtmann Jan Sekr. 'w  wyd.. 
gazety.— 1276. Nagórski Józef studeńt;— 1277. Niski A le-“ 
xander urzędnik cywilny. — 1278. Nosków Joaćbim zoł-j 
nierz.— 1279. Nieszkowski Porucznik.—  1280. Narźewskij  
S ekre ta rz .- 1281. Nikiel G. Porucznik. —  1282. Nńgiel; 
A. ditto.—i 1283. Niemierycz J. Porucznik.—  1284, Nie- •
radzki. M. ditto 1285. Niemirycz W . ^Kapitan.— 1286.;
Ni e ź a bit o wśk i ‘ “d it to. —  128 7. Nieprzecki Wincenty Porucz- 
nik.—  ‘1^88. Nakwaski Henryk Człon. Kom. T. K re d .— 
1289. Nej mark 1 Jiin5 były wojskowy.—  1290. Nejmark Leon
ditto.  1292. Nfeutriann JózefKalasau. były wojskowy.'—
1294 . Niemcewicz Jdlian Sekr. - Senatu;-—1295. Niemen- , 
towski TyFy Oficer. — sł2f>6. Nowak Józef podoficer. —  
1299. Niewęgłowski J ó z e f  były wojskowy. —  T300. Nie­
węgłowski Antoni ditto.— T 30 1 . Nietfebski Jan niewiado-j 
•my, —  1302. Niemojowski Franciszek !Pórucźńik.

( d . c . p . )  i

LoMłyii *1 W rześnia. W  izbie parów 2 8  z. m. bil o 
reformie kórftbracyj municypalnych ze znaczne'mi zmiana­
mi przyjęto,

2 9 go, na 'Wniosek lorda Deriman, odczytano po raz 
drugi bil znoszący dotychczasową karę śmierci za kra­
dzież listów i świętokradztwo.

.=_ W  izbie niższej 28  z. in. uchwalono wydatek 
218 ,861  f. slerl. na milicyą W . Brytanii i Il'landyi. Te­
goż dnia poselstwo izby parów złożyło jej bil o korpora- 
cyach municypalnych, z uczynionemi w nim poprawami.

29^o , P. Spring Rice, kanclerz skarbu, oświadczył, iż 
rząd zrzeka się dalszego popierania bilu o kościele w Irlan- 
dyi, którego wszystkie prawie artykuły zostały przez izbę 
parów zmienione; że s tego względu konieczną jest przed- 
sięwziąść niektóre środki dla zabespieczfenia właścicieli 
dziesięcin tego kraju, i dla tego prosił o pozwolenie przed­
stawienia bilu o zawieszeniu poszukiwań czynionych w ce­

lu odzyskania zadatków, d an ych  w łaścicielom  dziesięcin  w 
Irlandyi z sum m y milijOna f. śterl., na ten koniec przez
izbę uchwalonej. Skutkiem  Oświadczonej na to zgody, hil 
ten Został wniesiony i odczytany spo raz pierwszy.

3 i go, przystąpiono do rospraW wzlędem zmian uczy­
nionych przez izbę parów w bilu o reformie korporacyj 
municypalnych, które miały się ciągnąć dalej nazajutrz.

—  "W  gazetach 'ministefyairtych czytamy, iż parlament 
odroczony będzie 8 b. m.

'P a r y ż 'i  Wr£eśińa. Oto jest treść czterech pozostałych 
tytułów praw a o d ruku , przyjętych przez izbę deputowanych 
2 8  i 2 9  z . '  m ., Ze Zmianami jakże do projektu kom m i- 
syi wprowadzono:
T y t u ł  II. O wydawcach odpowiedzialnych gazet i pism  

•czasowych.
Art. 13. W ymagana od właścicieli każdej gazety lub 

pisma czasowego zaręka, skadaną być ma w gotówiznie, 
do skarbu .państwa, który Wypływające z niej 'procenta 
właścicielom spłaca. Ilość tej zaręki oznaczoną zostaje w 
sposób następujący: Jeśli gazeta lub pismo czasowe wycho­
dzi częściej niż dwa razy na tydzień, bądź w dni pewne, 
bądź w sposżytach wydawanych w czasie nieoznaczonym, 
zaręka wynosić ma 100 ,000  fr.; 65 ,0 0 0  fr. jeżeli ga­
zeta wychodzi dwa razy ma tydzień; 50 ,0 0 0  Tr. jeżeli 
tylko raz na tydzień, a 2 5 ,0 0 0  fr. jeżeli wychodzi częś­
ciej nad raz a nie więcej nad cztery razy na miesiąc. 
Zaręka dla gazet prowincyónalnych, wyjąwszy deparlamei?- 
la Seine, ‘Seine-et-Oise, i Seiiie-et-Marne wynosić m a dla 
gazet codziennych, w miastach liczących przeszło 50 ,000  
ludności 2 5 ,0 0 0  fr.; w miastach mniejszych 15 ,000  fr.; 
dla Wszystkich zaś gażet i pism czasowych rzadziej wy­
chodzących połowę obu tych samm. Właścicielom istnieją­
cych dziś gazet i pism czasowych, dla dopełnienia opisa­
nych warunków, daje się cztery miesiące CzaSti.

Art. 14. a. (dodany do projektu kommisyi) Wszystkie 
gazety i pisma czasowe wymienione w 3 artykule prawa 
18 Lipca 1818  r. mają i nadal być wolne od składania
wszelkiej zaręki. *)

Art. 14. b. Każdy . wydawca odpowiedzialny jakiejkol­
wiek gazety lub pisma czasowego, powinien trzecią CZęść 
zaręki prawem właścicielslwa posiadać. Jeżeli zaręka ta 
7 ostanie przez winy pieniężne którym wydawca podpaść 
może wyczerpaną całkowicie, lub w części zmniejszoną, 
W takim razie powinna ona w przeciągu dni l i  po za­
wiadomieniu o tern wydawcy być uzupełnioną, W razie 
zaś przeciwnym gazeta przestanie wychodzić.

Art. 15. Stosownie do 8 aft. prawa 18 Czerw ca 1828 
wydawca gazety lub pisma czasowego podpisywać ma każ­
dy pojedyńczy jej numer w rękopisie. Wszelkie narusze­
nie tego przepisu ulega, za wyrokiem sądu policyi popraw- 
czej, winie pieniężnej od 5 0 0  do 3 ,000  fr.

*) T aliie g a z e ty  i p ism a czasow e są  nas tęp u jące : i)  T e , k tó re  w y­
c h o d z ą  raz  ty lk o  n a  m iesiąc  a lb o  i rzad z ie j; 2) te , k tó re  w y ­
łą c z n ie  pośw ięcone są  naukom  m atem aty czn y m , f izy czn y m , zoo lo ­
g icznym , uczonym  piaCOm i badan io m , m ech an ice  lu b  w o lnym  
k u nsz tom ; 3) te , k tó re  obce  p o lity c e , zajm ują się in n y m i, w § 2 
n ie w y m ie n io n y m i p rzed m io tam i, o  ile  n ie w y c h o d z ą  częściej nad  
dw a ra z y  n a  ty d z ie ń ; 4) te ,  k tó re , ob ce  p o lity c e , w y d aw an e  
Są W in n y m  jak im k o lw iek  ję z y k u  a  n ie  w e francusk im ; nako- 
n ie ć  5) t e ,  k tó re  s łu ż ą  je d y n ie  do  zam ieszczania o g ło sz eń , obw ie- 
szczeń  są d o w y c h , sp isów  o k rę tó w  i  i c h  ład u n k ó w , c e n  zboża 
i w s z e lk ic h  in n y c h  tow arów .
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A rt. 16. Odpowiedzi lub sprostowania urzędowe, prze­
widziane w 1.1 art. prawa 2 5  M arca 1 8 2 2 , umieszczane 
być maja w pierwszym num erze gazety jaki po ich otrzym a­
niu wyjdzie, a to bez żadnych zmian i bezpłatnie. Jeśli 
wszakże odpowiedź taka więcej niż dw akroć jest dłuższą 
nad artykuł do którego się ściąga, przewyszka płacona 
będzie według zwyczajnej taxy.

Art. 17. Każdy wydawca obowiązany jest zamieszczać 
odtąd -w piśmie swojem wszystkie akta urzędowe, auten­
tyczne raporta, uw iadom ienia i sprostowania, udzielane mu 
od władz rządowych Umieszczenie to następować m a bez 
pośrednio nazajutrz po otrzym aniu, za opłatą kosztow 
ogłoszenia. W szelkie inne artykuły, kom unikowane przez 
prefektów’, podobnież na ich żądanie umieszczane być 
m ają nazajutrz lub najdalej dnia trzeciego. Przeciw iący 
się karani będą stosownie do 12 art. prawa 2 5  Marca 
1 8 5 2  *).

A rt. 18. W  razie skazania odpowiedzialnego wydawcy 
za jakąkolwiek zbrodnię, występek lub przewinienie, gaze­
ta , przez cały ciąg jego więzienia i tymczasowego zawie­
szenia praw cywilnych, wydawaną jedynie być może pod 
pizewodm etwem  innego wydawcy, łączącego w swej oso­
bie wszystkie prawem  wymagane warunki. Jeśliby gazeta 
m iała jednego tylko odpowiedzialnego wydawcę, (gerant) 
właściciele jej mają w przeciągu miesiąca wskazać inne­
go, tymczasowo zaś wymienić kogokolwiek na klórymby 
cała odpowiedzialność i cała złozona zaręka policzaną być 
mogła.

T y t u ł  III. O rysunkach , rycinach , litogrąfijach i wyo­
brażeniach.

Art. 19. Żadne rysunki, ryciny, litografije, medale, ob­
razy i wyobrażenia (emblemes) jakiejkolwiek natury i ro­
dzaju, nie będą mogły być ogłaszane, wystawiane na wi- 
dok publiczny lub na sprzedaż, bez uprzedniego upoważ­
nienia od m inistra spraw  wewnętrznych w Paryżu, od 
prefekta zaś w departam entach.

W  razie przeciwnym, rysunki, ryciny, litografije, me­
dale, obrazy i wyobrażenia ulegają konfiskacie, wydawca 
ich zaś karze więzienia od 1 m iesiąca do 1 roku i wi­
ny piemęż. od 1 0 0  do 1 0 0 0  fr., okrotn innych jakieby 
w ydanie, wystawienie tychże przedmiotów na widok pu­
bliczny lub na sprzedaż pociągnąć za sobą mogło.

T y t u ł  IV. O teatrach i teatralnych wystawieniach.
Art. 2 0 . Nie wolno zakładać, bądź w Paryżu  bądź w 

departam entach żadnego teatru  ani widowiska jakiejkol­
wiek natury, bez upoważnienia od m inistra spraw wewn. 
w Paryżu, od prefekta zaś w departam entach.

T akież upoważnienie potrzebnem  jest dla sztuk jakie 
przedstawiane być mają.

W szelkie naruszenie przepisów niniejszego artykułu po­
ciągnie za sobą karę więzienia od 1 mies. do 1 roku i 
winy pien. od 1 0 0 0  do 5 0 0 0  fr., prócz innych do ja- 
kichby przedstawione sztuki powodem stać się mogły.

Art. 2 1 . W ładze rządowe mogą nadto, z uwagi na po­
trzebę publicznego porządku, przedstawienie jakiejkolwiek 
sztuki wstrzymać, a nawet do czasu teatr zamknąć.

*) Więzieniem od 3 dni do 6 mlcs. i w iną pieniężną od 10 do 
300 fr.

Toż samo dziać się m a w razie wykroczenia przeciw  
praw om , przepisom i urządzeniom . W  tym ostatnim  przy­
padku, w razie przewinienia po raz drugi, pozwolenie na 
urządzenie teatru lub widowiska dane, może być cofuio- 
nem. łlosporządzem a te , równie jak i poprzedzającego a r­
tykułu , ściągają się i do teatrów już istniejących.

T y t u ł  V. O powołaniu p rzed  sąd  i wyroku.

Art. 2 2 . P rokurator Królewski ma prawo powołania 
winnych w trzechduiowym term inie bezpośrednio przed 
sąd d ’assises, nawet po uprzedniem  skonfiskowaniu pism, 
rysunków, rycin, lltografij, medalów lub wyobrażeń. Jed­
nakże powołanie przed sąd w tym ostatnim  razie dziać 
się jedynie m oże po zakomunikowaniu oskarżonemu pro­
tokółu konfiskaty.

Art. 2 3 . Jeśli w dniu  na stawienie się wskazanym, 
oskarżony przed sąd nie stanie, wyrok nastąpi zaocznie.

Apellacya od takowego wyroku zakładaną być ma do 
dni pięciu, od daty oznajm ienia, pod karą  nieważności.

W yrok zaoczny ważnym jest wtedy nawet, jeżeli oska­
rżony oddalił się s posiedzenia w ciągu rospraw .

Art. 2 4 . Appellaeya od akcessoryjnych wyroków zakła­
daną jedynie być może po wyroku ostatecznym.

Art. 2 5 . Jeśli kadeneya sądu d ’assises upłynie przed 
ukończeniem  sprawy, a nowa sessya jeszcze jest daleką, w 
takim razie, może być złożony sąd d ’assises nadzwyczajny.

Art. 2 6 . W szystkie prawne postanowienia dawniejsze, ni­
niejszemu praw u nie przeciw ne, pozostają w swojej mocy.

N a jn o w s z e  w ia d o m o ś c i .

W iedeń 2  W rześnia. NN. Cesarstwo Jm ć wyjechali 
stąd dnia wczorajszego do Tóplitz.

—  K anclerz domu dworu i stanu J. C. M. xiążę Met- 
ternich wyjechał podobnież wczora do Czech.

—  P oseł nadzwyczajny turecki, Farik-A hm ed pasza, 
zrzekł się jak  powiadają podróży do Kalisza, i niezwłocz­
nie wróci do Konstantynopola.

Paryż 4  W rześnia. W  izbie parów 1 b. m. przyjęto 
większością 7 4  głosów przeciw  2 5  prawo o sądach przy­
sięgłych. Następnie, strażnik w. pieczęci złożył jej przyję­
ty przez izbę deputowanych projekt prawa o d ruku , i pre­
zes m ianował natychm iast kommisyę m ającą się zająć jego 
rozbiorem . Składa się ona s P P . de Barante, de B as'ard, 
Cousin, Girod (de 1’Ain), jenerała Guillem inot, de M oite- 
m art, Seguier, de St.-Aulaire i Villemain. W reszcie, pod 
koniec posiedzenia, przyjęło jeszcze dwa projekta praw o 
wyznaczeniu pensyj rodzinom  ofiar zamachu £ 8  Lipca, 
tudzież wydatku 3 0 0 ,0 0 0  fr. na koszta obrzędów 5  i 6  
Sierpnia.

—  W edług  wiadomości z M adrytu, dochodzących 2 6  
z. m. spokojność zupełnie jest tam  przywróconą. Komini* 
sya wojskowa zajmuje się czynnie badaniam i.

—  W iadom ości s tea tru  wojny domowej w liiskai, 
wcale są nieznaczące. Główna kwatera don Karlosa znaj­
duje się zawsze w okolicach F.sLella. Załoga tw ierdzy St.- 
Sebastien, za pomocą oddziału wysłanego ku E rnani, opa-

J nowała to miasto.
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M I S S  K E I M E R .

p o w i e ś ć  P . B e r t l io u d .

(D okończenie.)

§ 111. Dwa serca Kobiece.

P ięć  lat przeszły i w, tych pięciu lalach nastąpiło wie­
le szczęśliwych zm ian w losie Benjamina Franklina, nieg­
dyś zecera. Almanak prostaka Richarda  zjednał mu szyb­
ką i powszechną sławę; towarzystwo zabeśpieczcń od og­
nia, urząd dyrektora poczt, liczne przedsięwzięcia handlo­
we, a  nade wszystko stowarzyszenie, znane pod nazwiskiem 
xifgarsk iego , przynosiły mu ogromne dochody; wynalazek 
przewodnika ochraniającego od piorunu Zwrócił na niego 
uwagę całej Ameryki i Europy; ziomkowie wybrali go na 
deputowanego do stanów powszechnych Pensylwanii. Nic 
się w Filadelłii nie działo bez niego Każdy ]ego wniosek 
jednom yślnie przyjmowano. Ofiarowano mu, i odrzucił 
dowództwo dziesięciotysięcznego wojska ochotników, które 
na głos jego przeciw indyanom powstało; nakoniec on to 
urządzał szkoły, zakładał szpitale, bronił odważnie swą 
ojczyznę od drapieżności angielskich ministrów i budo­
w ał pierwsze zasady niepodległości Ameryki.

Ale nietylko F ortuna i Sława uwieńczyły Franklina; 
dosiągł on nakoniec celu swych życzeń.

Pozostała wolną przez śm ierć męża, miss Read poś­
pieszyła oddać swą rękę tem u, którego nie przestawała 
kochać, pom im o przeciwności i oddalenia, które zdawało 
się wiecznem. Jak tylko przyzwoitość pozwoliła, natych­
m iast opuściła ona Angliją i odpłynęła do Ameryki.

Okręt na którym  podróżowała zawinął po drodze do 
portu, gdzie się również był zatrzym ał jeden am erykański 
okręt. Zaledwo wysiadła na ląd, ujrzała Franklina i rzu­
ciła się w jego objęcia.

  Jechałem  do Anglii, ofiarować ci m ą rękę, rzekł
w śród najczulszych pieszczot, klóremi go m iss Read osy­
pywała.

  A ja , odpowiedziała, chowając twarz w łonie ko­
chanka, jechałam  do Ameryki prosić cię o przebaczenie.

Nazajutrz, po ślubie który im dał znajdujący się na 
okręcie kapłan, popłynęli oboje do Filadelfii.

Jednego wieczora Franklin, żona jego jego i miss K ei- 
m er zgromadzeni byli przed kominkiem, około stołu, na 
którym w srebrnym  im bryku wesoło pr/.yśpiewała gotują­
ca się na herbatę woda. Młodzi małżonkowie oddawali 
się wspomnieniom tak niegdyś smutnym, a teraz słodkim , 
o troskach jakie przebyli, przed swem połączeniem. Miss 
Read opowiadała swoje nieszczęśliwe pożycie z mężem 
przykrym i popędliwym; Franklin mówił o samotnych 
chwilach które przepędził w czarnej melancholii.

—  Bez ciebie, dodał obracając się do miss K eim er, 
bez ciebie jedyna moja przyjaciółko, niew iem  jak  daleko 
rozpaczby mię zaprowadziła. O jakże twoje pociechy by­
ły słodkie, pełne czułości i nadziei! jak gorąco starałaś 
się zawsze uniewinniać miss Read! jak zdołałaś utrzym ać 
w mcm sercu gasnące przeczucie, ze się kiedyś połą- 
czvmy!

Ł za spłynęła po wychudłych policzkach miss K eim er.
—  W ieszże, iż bez tych nadziei które zawsze ożywiać 

um iałaś, byłbym  cię prosił ażebyś się sama dla mnie 
poświęciła? Ileż razy przychodziła mi myśl zapytać: czy 
chcesz być moją żoną?

—  Doprawdy? odpowiedziała Betty, udając uśm iech, 
kiedy dreszcz konwulsyjny przebiegał wszystkie jej członki.

—  Nie śmiej się, przysięgam że po stokroć myślałem 
prosić cię o rękę. Jesteś tak dobra.

Tę rozmowę przerw ało przybycie posłańca z listem: 
było to mianowanie F ranklina na urząd agenta kolomj w 
Londynie.

Przeczytawszy wgłos ten akt urzędow y, Franklin west­
chnął i |io chwili namysłu rzekł:

—  Nie przyjmę tej godności; m usiałbym  rozstać się z 
zoną,

—  Jak to! wykrzyknęła mistress Franklin , m iałbyś od­
mawiać? Pomyśl w jakim  stanie je s t Ameryka, wśród ja­
kich okoliczności przybędziesz do Londynu. Niepodobna 
iżbyś swoją wymową nie otrzym ał odwołania bilu o opła­
tach stęplowych; *) tak bezw ątpienia, odniesiesz to zwy- 
cięzfwo nad ministerstwem angielskiem; a w tenczas jaka 
dla ciebie sława!

-— Sława, sława, i rozstanie s tobą! W olę być szczęś­
liwym przy lobie . . .  K to inny otrzym a w parlam encie to 
samo.

—  Kto inny! m iałżebyś innem u tę chw ałę ustąpić? O 
nie! ty pojedziesz, F ranklin , pojedziesz, b łagam  ciebie na 
kolanach.

—  Popidę, ponieważ tego żądasz.
—  Żebyś w iedział jak ja się pysznię twoją sławą!
—  Pyszni się jego sław ą! w estchnęła do siebie miss 

K eim er; czem uż raczej n iew oli być szczęśliwą jego szczęś­
ciem? s fra n c . K. R.

*) K oszta w ojny  s F ra n c ją  p o m n o ż y ły  n ad zw y cza jn ie  d łu g  n a ro ­
dow y an g ie lsk i. M in is te rs tw o  z rz u c iło  n a jw ięk szy  ciężar p o d a t­
ku  na o sa d y , te bow iem , n ie  m ając re p re z e n ta n ta  w izb ie  niż­
szej, n ie  m o g ły  p rz y n o s ić  sk a rg  lak  sk u te c z n y c h  ja k  p row incye 
sam ej Anglii. N ałożono w ię c  n a  o sa d y  w ie lk ą  o p ła tę  stęp low ą 
od  w szelki c li zaw ieranych  tam  aktów . A m erykan ie  zap rzecza li 
w ład zy  n ak ład an ia  n a  n ic h  podatków  p rzez  p a rlam en t, w k tó ­
ry m  n ie  m ie li g ło su ; n ie  w zbran iając się od  u częstn ic tw a w  
c iężarach  p u b lic z n y c h , c h c ie li  iz b y , w ed łu g  d aw nego  zw ycza ju , 
u d z ia ł le n  b y ł  im  obw ieszczan y  a k te m , p o dp isanym  p rzez  Se­
k re ta rz a  S tanu , i ż e b y  m ie li w o ln o ść  ro zk ładać ' c ię ż a ry  pom ię­
d zy  siebie , n a  sw y c h  p ro w in c y o n a ln y c h  zg rom adzen iach . T akie 
b y ły  p ie rw sze  p rz y c z y n y , k tó re  s p o stęp em  czasu sp ro w a d z iły  
o d p a d n ie n ie  S tanów  Z je d n o czo n y ch  o d  A nglii. ( Aut.)
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